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Anglia wobec Rosyl. 

5 listopada angielska izba gmin odrzucila 
Bi głosami przeciw 52 wniosek partyi pracy o 

reślenie kredytu dla armii Denikina. Mini- 
ter Churchil bronił w tym dniu energicznie do- 

chczasowej pclityki rządowej polegającej na 
pieraniu rosyjskiej kontrrewclucyi przez do- 
Stąrczanie jej pieniędzy, materyału wojennego 
instruktorów, 

Wcbec tych oświadczeń prawdziwą sensacyę 
Wywołała mowa premiere wygłoszona 8 listos 
Pada na tradycyjnym barkiecie, wydawanym 
wrocznie przez |lorda-mayora miasta (City) 

ndynu z racyi obejmowania funkcyi burmi- 
Alrzewskich. W mowie tej poświęconej różnym 
kacadnieniom polityki międzynarodowej  naj- 
Więcej miejsca zajęła kwestya rosyjska. Lloyd 

eorge musiał przyznać się do zupełnego ban: 
Wuctwa swej polityki rosyjskiej. Musiał stwier 
dzić, że o zwycięstwie reakcyi w Rosyi nie mo- 
być na razie mowy. Pocieszał się wprawdzie, 
nadzieją, że bolszewikom nie uda się podbić ca- 

J Rosyi, ponieważ chłop rosyjski nienawidzi 
Gięboko bolszewizmu. Nadzieja ta jednak nie 
była widać zbyt pewną, albowiem pierwszy nii. 
nister podkreślił, że nie chce bynajmniej ba- 
*ić się w proroka odnośnie do dalszego rozwoju 
Wypadków w Rosyi, 

Praktycznie najważniejszą jest konkluzya 
wyciągnięta przez Licyd George'a z obecnego 
Położenia w Rosyi. „Daliśmy Rosyi sposobność 
do oswobodzenia się ale nie możemy kontynu- 
wać tak kosztownej interwencyi w nieskoń- 
tzonej wojnie dcmowej”, innemi słowy, angiel- 
tki premier jest zdecydowany pczostawić swych 
dotychczasowych protegowanych, Kołczaka, De 
Nikina i Judenicza, ich własnemu lcsowi i od- 
luówić im na przyszłość pomocy brytyjskiej. 

Jako rozwiązanie sprawy rosyjskiej Lloyd 

torge zaproponcwał powrót do myśli urządze- 
Ria konferencyi pokojowej pomiędzy zwalcza: 
Jącymi się obozami rcsyjskimi przy pośredni- 
ttwie wielkich mccarstw. Z tego rodzaju pro- 
laktem Lloyd George i Wilson wystąpili już w 


Nie doszła do skutku z powodu machinacyi ga- 

inetu Clemenceau oraz operu angielskich kon- 
Berwatystów. Powrót po dziesięciu miesiącach 
© pomysłu komicrencyi ilustruje wielkość fia- 
Bką polityki koalicyjnej w Rosyi. 

Z powodu mowy w ratuszu londyńskim pras 
ta konserwatywna zaatakowała gwałtownie 
Lloyd George'a, zarzucając mu nie bez słus”mo- 

i chwiejność i brak konsekwencyi. „Timos“ 
Wykazywał, że bolszewicy proponując rokowa- 
nią pokojowe równocześnie rozwijają gorącz- 

twą propagandę, mającą na celu wywołanie 
Powstania w P:rsyi i w Indyach i wyciągnął 
Stąd wniosek, że wszelkie układy z rządem so- 
Wieckim 34. niepodobieństwem. 

Kampania angielskich reakcycnistów przeci- 

“ko premierowi znalazła echo także w parla- 
Mencie. W izbie gmin pnzyszło dwukrotnie do 
debaty nad sprawą. rosyjską, ostatnio przedwczo- 
Taj, Licyd George w obronie swej oświadczył 
"prawdzie, że nie upoważniał dotąd nikogo do 
Wdrażania rokowań z rządem moskiewskim, ale 
< drugiej strony bronił bardzo stanowczo nie- 
Wieszania się w sprawy rosyjskie. Podkreślił 
yrażnie, że dalsze popieranie Kołczaką i De- 
ikina jest wykluczone. 
Następstwa tego zmienionego stanowiska W. 
t*ytanii będą niezmiernie doniosłe. Pomimo 
„tychczasawego' hojnego poparcia ze strony 
„otenty, które samą Anglię kosztowało okcło 
x milionów funtów szterlingów iwedług obe- 
Muego kursu z górą 50 miliardów koron), wy- 
4 aki wyenne rrzybrały ostatu mi cazsy obrót 
n.. tz katastrofalny dla rosyjskiej kontrrewo- 

Eyi, Armia Judenicza została 14 listopada nie 
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styczniu br. Projekt'wana wówczas konferen- 
tya na Wyspach Książęcych na morzu Marmara 


Kależytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 


Kraków, piątek 21 listopada 1919 


dsedobiusi jej masą być rozbrojdne przez Estoń- 
czyków, 15 listopada wpadł Omsk, największe 
miasto Syberyi, siedziba rządu Koiczaka, w rę- 
ce czerwonej armii. Równocześnie załamał się 
„am Denikina, kóry w dodatki: jest zzgzozonY 
ua tyłach przez powstanie i to nietylko chłopów 
ukraińskich lecz nawet swych  dotychczas0= 
wych sprzymierzeńców, kozaków kubańskich. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości że kol- 
szew icy zmiażdżą prędzej czy późnie* wazvzt- 
kich swych rosyjskich przeciwników, jeżeli to- 
elicya wstrzyma im swą pomoc. Wówczas rzą- 
dy ententy z konieczności będą musiały zdecy- 
dować się na ukiady z rządem sowieckim, w 
przeciwnym razie musiałvoy rozpocząć wojnę 
z Rosyvą; wojny zaś tej nie mogą prowadzić o- 
becnie, gdy mogą liczyć jeszcze na sojuszników 
w samej lwyi, a cóż dopicro w razie opanowa- 
nia calej Rosyi przez bolszewików, 

lządy ententy, zwłaszcza Anglii, nie mogą 
jednak mieć żadnych złudzeń co do istotnej 
wartości ewentualnego pekkoju z bolszewikanni. 
Jeżeli rząd komisarzy ludowych występuje te- 
raż z nową propozycyą pokcjową pod adresem 
kualicyj, to stosuje przytem wwypróbowaną już 
wohec mocarstw centralnych taktykę, zinierza- 
jacą do uzyskania chwilowej  „pieredyszki* 
+wyichn.enie), ażeby nabrać nowych sił i zadać 
następnie cioa stanowczy burżuazyjnemu po- 
rządkowi świata. Wszelki pokój między Rosyą 
Łolszewicką a państwami burżuazyjnemi może 
być tylko zawieszeniem broni i to na czas nie- 
dłngi, albowiem bolszewicy liczą na rewolucyę 
światową w najbliższej przyszłości, 

O ile chodzi o Anglię, to do nieprzejednanego 
przeciwieństwa klasowego pomiędzy lym, naj- 
potężniejszym filarem światowego kapitalizmu 
a państwem, głoszącem dyktaturę proletaryatu 
dołącza się tradycyjny antagonizm mocarstwo- 
wy amgielsko-rosyjski, przejęty w spadku po 
caracie, ale dostosowany do ideologii komuni- 
stycznej. Stary plan Pawła I. wypądzenia An- 
glików z Indyi į wogóle z Azyi, występuje te- 
raz w formie wyprawy, mającej na celu oswo- 
bodzenie Hindusów i innych ludów azyatyckich 
z pod jarzma brytyjskich kapital.siów. 

Jeżeli mimo tego niebezpieczeństwu W. Bry- 
tania rezygnuje z dałszej walki przeciw liosyi 
sowieckiej, to czyni to nie z dobrej woli, lecz 
z konioczności. Kierujący mężowie stanu an- 
gielscy przyszli do przekonania, że dalsza wal- 
ka na razie nielylko nie rokuje widoków powo- 
dzenia, lecz grozi całkiem fatalnemi nasięp- 
stwami. Przez wycofecwie się Anglii z itaprczy 
rosyjskiej sprawa Europy wschodniej aie bę- 
dzie wcale rozwiązania, wejdzie tylko w nowe 
stądyum. 
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Tylko jeden Dalbor. 


(Rzecz na tle aprowizacyi poznańskiej, a in- 
nych dzielnic oraz listów pasterskich). 


Na jednym punkcie Poznańskie ckazuje do- 
datnią a większą sprężystość, niż inne ziemie 
połskie: na punkcie ściągania aprowizacyi ze 
wsi. 

Wychowane w twardej szkole pruskiej (choć 
tar nikczemnej pod wieloma względami) ma 
ona większy respekt wobec ustawowych naka- 
zów. Obszarnik i wielki kmieć nie śmie ich saz 
botować. Możliwem tam było przeprowadzenie 
sekwestru zboża. 

Dzienniki tutejsze z zazdrością przytaczają 
względnie niskie ceny produktów spożywczych 
w Poznańskiem. „N. Refirma' podaje, że korzec 
pszenicy (250 funtów polskich) kosztuje w Po: 
znaniu 50 marek, funt mąki pszennej 1 marką, 
ziemniaki po 8 mar. za ceta. (120 funt. opl.) itp. 
I rzecz charakterystyczna: właśnie w lej dzieli- 


nicy, gdzie łatwicj jest ze sier agrarvuszow- 
skich wydobyć produkty rolne, edezwał się 


głos biskupi w sprawie żywnościowej. 


Sa 
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 
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za wiersz. 


Mianowicie arcybiskup Dalbor wydał okólnik 
do proboszczów, ażeby wpływali na producen- 
tów wiejskich, iżby ci przyspieszyli młockę Ż 
dostawy ziarna, 

„Do Wieiebnych XX. probcszczów — pisze ta 
odezwa — odzywam się gorąco w imię miiości 
bliźniego, cierpiącego głód, w imię miłości oj- 
czyzny, naraż.ngj ma wielkie niebezpieczeń- 
stwo, aby użyli całego swego wpywu na para- 
tan i skłonili ich do młócenia zapasów zboża 
i odstav. y ziarna,” 

liczumie się, wierzymy więcej w nakazy, 
świeckie poparte jakąś egzekutywą (i tak zre- 
sztą powinno być w państwie praworządneim), 
niż w różne „ pasterskie“ cdezwy, naciskające 
siruny uułości bliźniego u węszących za jak 
największym zyskiem wytwórców zboża. Ale p. 
Dalbor może przynajmniej powiedzieć, że w za- 
kresie swoich wpiywów zatroszczył się o dobra 
dzikuiętej ciężkimi brakami ludności miast, że 


,Swojem „prymasowskiem* okiem ogarnął całą 


i A o o E a AA Z ZRZE ZZOZ ZDZ. ZAZIE ZN ZZZZZZZ.ZZZZZNZC LL RR OZ Z e 0 000000 


Rzeczpospolitą, bo mówi o wszystkich mia- 
stach, mówi i o armii, której nie można wza- 
mian za jej znoje i krew przelaną — wygła- 
dzać.., 

Nie trudne — powtarzamy — podejmuje tu 
zadanie, bo i bez niego agraryusz poznański 
wie, że mu paskować zbożem nie przyjdzie tak 
lexko, jak ziemiaństwu z innych dzielnic; prze- 
to nie kusi go tak chęć lichwiarskiego zysku, 
ażeby konspirować zb:że, ażeby powodować 
sztuczny przednówek, nieledwie tuż po żni- 
wach. i 

Natcmiast pp. biskupi b. Królestwa i b. Galis 
cyi na taki okólnik jakoś się nie zdobywają, — 
Mają oni w zanadrzu tysiączne gromy.... przed- 
wyborcze, gromy na lud miejski, ale zadzierać 
z p. 3. obszarnikami į bogatem chiopstwem, ro- 
biącymi na wygładzaniu miast interesy, o ja- 
kich się nie śniło nigdy, nikomu — tego sig 
strzegą. 

Zreszty, czyż ziemia jest tylko własnością 
świecką? Wszak nawet śród proboszczów, któ- 
rzy mieliby być narzędziem poprawy stosuns 
ków aprowizacyjnych — są siedzący na sp- 
rych szmata:h roli, którzyby musieli... świecić 
przykładem. Więc icpiej tej drażliwej kwestyi 
nie poruszać; dawać znaki życia raczej papie 
rowymi szturmami przeciw odległym  bolsze- 
wixom i zaciekłymi atakami na pciski socya- 
lizm. Chrystus. — wedle ewangeliii — cudownie 
rozmnażał chleby.. Jego słudzy spokojnie pa- 
trzą na cdwrcitny szaiański „cud“ lichwiarzy 
agrarnych, ktćrzy chleb uszczupłają, którzy za- 
tajają zboże i mąkę... 

Jeno po dawremu mają zgłodniałe usta hie- 
daków szeptać: „Chleba naszego powszednie: 
go“... a myśleć z trwogą, ile, za ten chleb pa- 
skarze policzą!... 

Wszak niedawno wydali biskupi polscy współ 
ns orędzie. Żądają w nim (naturalnie!) skłery. 
kalizowania konstytucyi w Polsce — poza tem 
przestrzegają przed rajwiększemi niebezpie- 
czeństwami. I ote, co w pierwszym rzędzie do- 
strzegli: 

-„Niepcdobna nam dziś rozbierać wszystkiech 
„niebezpieczeństw, jakie powstającemu naro- 

dowi w takiej chwili, jak obecna zewsząd za- 

grażają, ale jest jedno niebezpieczeństwo, 
które dziś już nie nam tylko, ale światu zas 
greża, które jest na ustach wszystkich. 

Jest niem bolszewizm, który się rozwinął 
z zasad socyalistycznych i doprowadził je z 
nieubiaganą konsekwencyą do ostatecznych 
wyników. 

Do współdzialających z bolszewizmem, mu- 
simy wliczyć i tych, którzy choć są jego prze- 
ciwnikami, ale mając z nim zasady pokrew- 
ne, nie pesiadają odwagi, by mu się przeciw- 
stawić, owszem na jego postępy patrzą przez 
palce, a broniąc winnych, uiatwisją im dostęp 
do wnetrza naszego spoieczeństwa. Mamy tu 
na myśli socyalizm, który się wprawdzie ko: 


a 


AAE TBE -— 4 + 40-.| 


muntzmowi zdaje przeciwstawiać, ale tylko | 


co do sposobu posiępowania, gdy zasady so- 

cyalizmu i komunizmu są te same, 

Nie możemy tylko na tem poprzestać, b: 
złą zasadę potępić, potrzeba jeszcze nadto złe 
zwalczać. Zgubnem jest ciągłe układanie si, 
ze złem. Małoduszne przymykanie na złe o: 
czu, ustawiczne korzenie się przed organiza- 
cyą złą i wywroiową, strach i obawa, ubez- 
władniająca wszelką rubotę zaradczą, musi 
prowadzić kraj i spoleczeństwo na brzeg prze 
paści. Grozi to zwłaszcza tam, gdzie ci, któ- 
rzy mają władzę, zamiast oglądać się na zdro- 
we, moralne zasady, których są stróżami i 
wykonawcami, żyjąc w ciągłej obawie przed 
przyszłą anarchią, sami przez ustępstwa od 
zasady powodują anarchię moralną. Stąd ro- 
śnie bezwzględność i rozzuchwałenie się rady- 
kalizmu, a maleje į umniejsza się odwaga w 
bronieniu sprawiedliwości, a nawet umniej: 

; sza się samo przeświadczenie, że wogóle po- 
trzeba jej bronić". 

To tylko powtórzena przez nas cząstka wy- 

mowy biskupiej, żądającej wzmożonych repro- 
syj przeciwko komunistom i -— strajkom, gro- 
mięcych „małoduszne przymykanie na złe 0- 
CZU”... 
' Możeby panowie biskupi, gdy im otwieramy 
oczy na widmo głodu, z powodu blokady agras 
ryuszowskiej, na  „niebezpieczeństwo, które 
dziś nam już zagraża” i tą sprawą się zaintere- 
sują i choć jeden wiersz w swych przyszłych 
zbiorowych elaboratach jej poświęcą... 


L. Zieleniewskiego w Krakowie, 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Związek Zawodowy urzędników pracujących 
w przemyśle polskim, rozpoczął akcyę celem po- 
prawy bytu urzędników prywatnych. Akcya tra- 

ila na opór ze strony przedsiębiorców i rozpo- 
częte rokowania zostały zerwane. 

Wobec takiego postępowania pracodawców 
Związek Zawodowy urzędników pracujących w 
„przemyśle polskim, polecił „Zrzeszeniu Związków 

- Zawodowych urzędników prywatnych Rzeczy. 
olitej Polskiej" prowadzenie dalszej akcyi. 
ymczasem zaszedł fakt, który świadczy o roz- 
goryczeniu przywiedzionych przez nędzę do roz- 
paczy urzędników. 

Oto urzędnicy firmy: Fabryka maszyn i wa- 
gonów L. Zieleniewski w Krakowie, biorący 
udział w ogólnej akcyi rezpoczęli strejk, który 
jest dowodem, jak wyczerpaną jest cierpliwość 
urzędnika. Zachodzi obawa, że strejk ten prze- 
rzuci się także na inne instytucye. Odpowiedzial- 
ność za grożący strejk ogólny spadnie na przed- 
siębiorców, którzy dla błahych powodów spro* 
wokowali zerwanie układów.” 

Apelujemy do wszystkich Kolegów, należących 
do Związków Zawodowych, jakoteż do ogółu 
urzędników, aby w firmie tej nie przyjmowali 
posad, aż do definitywnego załatwienia tej spra- 


Wedle „Polaka Kresowego“, 


wydawnictwa 
„Straży kresowej*, na Wołyniu tak  przedsta- 
wiałoby się usposobienie ludności: 

„Czy to w Kowlu, Równem, Sarnach czy Łu- 
cku Rusini od Polaków ani od Polski, jak wi- 


dzieliśmy nie stronią, przeciwnie nieraz dość 
wyraźnie rękę ku Polakom wyciągają. 

Stawisją warunki, to prawda, Program, wro- 
sty w duszę ludu rcsyjskiego jak i malłoruskie- 
go, znajduje tu ponowne swoje odbicie. Hasło 
„siemli į woli”, nie w krańcowem zresztą rozu- 
mieniu tego terminu zawsze im na myśli stoi, 
feśli traktują o łączności z Polską. 

I niema tu przecież przepaści między ich, a 
połskiemi dążeniami; z temi samemi hasłami 
wiey i polski lud do Sejmu szedł, te same hasła 
polski Sajm już u siebie w życie wprowadza. — 
Miałożby bo nas przestrdszać ze strony Rusi: 
nów? Jeśli mamy iść do ościennych czy wkrót- 
ee do naszych rcdzonych współobywalóli to nie 


m prustą ręką, to nie z gruszką na wierzbie, nie } 


e samem tylko pięknem hasłem, wolni z wol- 
nymi i t. d, a w rzeczywistości, żeby się nić po. 
sa tem nie kryło, 

Nie! ci, co nad pogłębieniem i rozszerzeniem 
Połeki pracują, rczumieją inaczej, rozumieją 
szerzo i poważnie swoje obietnice, rozumieją 
ma tzem zasadzać się musi współżycie narodo- 


1 
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„NAPRZÓD 


wości, rozumieją ,48 hasio „równi z równymi" 
r usi być dostosowane do życia dokładnie. 

Gdy tak wszyscy szczerze | mocno stosunek 
swój określimy, możemy być pewni i wzajem- 
iości, guy jasno tę kartę otworzymy braciom - 
tusinom, poczujemy ich dłoń chętnie do nas 
sig garnącą". 

Tembardziej mogłoby się to stać — zdaniem 
Polaka Kresowego“ — ze względu na bardzo 
nieświetne położenie kwestyi ukraińskiej. 

„l gdy ta sprawa — pisze dalej — jest nam 
tak blizkiy i jasną, gdy nam tak zależeć by po: 
winno na rozproszeniu tego kolosu rosyjskiego 
` odsunięciu go jaknajdalej w stepy czy na pól- 
noc, a wysuniociu nowych kruszących tego ko- 
losa sił w postaci czy to biało czy mało ruskich 
lzierżaw, grupy vu nas liczne, klasy całe spole- 
czeństwa ręce radośnie zacierają nad zwycię- 
stwem Denikina, nad porażką „samostijników*, 

Przechodząc do kolonistów czeskich i nie- 
mieckich na Wołyniu stwierdza „Połak Kreso- 
wy", że idą oni zdecydowanie ręka w rękę z 
polską. małorolną ludnością, 

„Procentowo — pisze ów tygodnik — stano- 
wią też ici koloniści) pukaźną ilość w niektó- 
rych powiatach Wołynia, kulturalnie i gospo- 
darczo górują nad innymi, a w momencie obes 
cnym przedwstępnym energicznie i solidarnie 
na stronę polłskiej państwowości się chylą. 

Co do ludności polskiej o ile o klasie zamo- 
¿nei i uposażonej tej co Pełlsce najwięcej do- 
brobytu zawdzięcza, jeśli o niej niewiele pochle= 
Lneto da się powicdzieć, o tyle ta szara bie- 
driejsza brać garnie się całą mocą i bez za- 
slnzeżeń do Pciski. I charakterystyczne, że im 
dalej na Wschód, to nasi „starsi” bracia, więk- 
szość ziemiaństwa. coraz rzadziej i nieufniej 
spogląda na Polskę, a zbawienia szuka pod 
knntemt Denikina o tyle szara szlachta, mazur: 
kolonista , czynszownik czy wyrcbnik dworski 
coraz śmielej głos zabiera o swej wóli, coraz 
mocniej przyzywa opieki państwa polskiego i z 
całą ufncścią log swój w ręce państwa polskie- 
go składa”, 


Z DNIA. 


DEMONSTRACYA GŁODOWA PRACOWNI- 
KÓW SZPITALA ŚW. ŁAZARZA W ERAKO. 
WIE. 

Doprowadzeni do rozpaczy nędzą aprowizacyj 
ną pracownicy szpitala Łazarza i Zakładu nmy- 
ałewo-chorych w Kobierzynie, urządziłi wczo- 
raj demonstracyę głodową. Zebrani w pochos 
dzie udali się pod dom ekspozytury min. apro- 
wizacyi, przedkładając p. Lewieckiemu swe po- 
stulaty aprowizacyjne. Następnie demonstrują- 
cy udali się do prezydyum magistratu z przed- 
stawieniem katastrofalnego stanu opalu w za- 
kładach, które już w dniach nabliższych może 
wstrzymać ich funkcyoncwanie. P. Kopiasz do- 
magal się bezzwłocznego przydziału węgla, spi- 
rytusu denaturowanego 1 środków spożyw- 

czych i t. d. 

Demortstrujących przyjął prez. Federowicz tł 
yicepr. Sare. Prezydyum jak zwykle usprarvie- 
dliwiało się, czyniąc odpowiedzialnym za wszy- 
stkie miedomagania trząd warszawski. 


POŻAR W SUKIENNICACH, 


Wczoraj rano przechodnie zauważyli wydo- 
bywający się z piwnic Sukiennic dym. Zaalar- 
mowana Straż pożarna ugasiła ogień, który o- 
garniał już przedsienia gmachu, wybuchając z 
wnętrza piwnic, gdzie zapaliły się nagromadzo- 
ne od niepamiętnych czasów wielkie „zapasy 
łachmanów į śmiecia, Przy gaszeniu ognia, na- 
trafiono na bezdomnych biedaków, którzy nocą 
sypiali w piwnicach. a 


POZNAŃSKIE WPROWADZA SADY DORA: 
ŹNE NA PASKARZY. 


Poznań (PAT). Minister Seyda utworzył u- 
rząd walki z lichwą i spełkulacyą, Stosowana 
będzie kara pięciu lat więzienia, grzywny do 
pięćset tysięcy marek, konfiskata towaru i po- 
zbawienie praw o: ywatelskich. Sądzić będzie 
sąd dorażny. 


ZAJĘCIE KAMTEŃCA POYOLSZIEGO 
PRZEZ WCJSKA POLSKIE, 


Lwów. (W. B. Ko Fodakeye pism tutejszych 
otrzymały następująca wiadomość: 

Wojska polekie zaj.y opusti sny przez Ukra. 
igców Kamlenłec Pod: iski, Iizybył lam d2- 


| wódzca frontu gajłcyjs Jego jem. fwaszkiowiez. 


NIEMCY HERSZTAMI NAPACTÓW NA LITWIE 
RGWIE. SKILI 

Wilno. (PAT) Mimo zapewnień rządu kowień- 

skiego, nie udaje się powstrzymać grabieży ł 
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rabunków mienia Polaków na Litwie. Nioda” 
no, podczas jednego z takich napadów, zastrz% 
lony został okywałel ziemski Pawlicki po” 
Kiejdonami. Żołnierze litewscy zrabowaji m% 
jatki Goszcznny koło Beisugoły, oraz Jadziaf 
koło Eirż, Napadami kierują byli  urzędnicf 
niemieccy, którzy dzisiaj służą Litwinom. 


PRZEMYCANIE WOJSK NIEMIECKICH NA 
LITWE. 

Wilno, (PAT) Na pograniczu Prus wschod* 
nich i Litwy działają gęsto rozrzucone biur 
werbunkowe które pod przykrywką wer | 
ochotników do Freicorps Dibitsch przemrcajł 
na Litwę wielką liczbę żołnierzy niemieckich | 
Łdemobilizowany 21 pułk piechoty niemieck 
z Foruria przeszedł w całości pod pozcrem d* 
zercyi na Litwę. Oddział ten w Taurogach % 
zbrojono kompietnie, wyekwipowano i regdzie” 
lono miądzy wojska niemieckie, stojące na lini | 
Tatrogi Szawle, 


STAN KRAJU FOD RZĄDAMI LITEWSKIMI: 
Wilno. (PAT) Sytuacya finansowa rządu ko* 
wieńskiego pogarsza Się. Żołnierze i urzędnicf | 
od czterech miesięcy nie otrzymali pensyi, Z 
tego powodu panuje wśród nich wielke rozgo” 
ryczenie. Rząd kowieńiski ogłosi: mobdlizacył 
starych żołnierzy do lat 45. Z powodu wrzeniś 
zmobiłizowanych, zaniechano ich pobora. Zmo” 
bilizowanym rocznikom od lat 19 do 23 wydano 
nan olyapti mundury i breń, sprowadzone 1 
nglii. 


PZTLURA W: PŁOSKIROWIE. 


Odessa (W. B. K.). Potlura wraz z całym: sste” 
bemi schronił się do Płoskirowa. 


KOALICYA ODMAWIA NOWYCH OFIAR NA 
RZECZ REAKCYI ROSYJSKIEJ, 


Londyn (PAT). W mowie przeciwko 
skiej interwencyi w Rosyi wywodził Lloyd Ge 
orge, że trzeba będzie zrzec się popierania m% 
terysinego į moralnego Kołczaką i Denikint 
Rzęd francuski jest również tego zdanią i nie 


zamierza również składać nowych ofiar nð 
rzecz Rosyi, 


TRZESIENIE ZIEMI w WIEDNIU, 


Wiedeń (BK) Sejsmografy meteorologicznej sta- 
cyi centralnej zanotowały 18 bm katastrofalne trzę” 
sienie ziemi, którego ognisko prawdopodobnie leży 
wkKalabryi. Pierwsze fale dosięgły Wiednia o god% 
10 minut 67, sekund 38 wieczorem, Maksimum, któ- 
re i w Wiedniu także wywołało eiektywny ruch 
ziemi prawie jednego milimetra, nastąpiło o godz 
11 i 2 minuty w nocy. 

REKWIZYCYA ZBOŻA W CZECHACH PRZY 
ASYSTENCYI WOJSKA, 

Z Pilzna donosi Agencya telegraficzna czeska” 

Przed kilkoma dniami w gminie Stenswice 
pod Pilznem rekwizycya zboża odbyła się przy. 
asyście wojska i żandarmeryj, gdyż chłopi tem- 
tejsi nie oddawali wcałe lub też nieznaczny pro” 
cent przepisanego kontyngentu. Gdy łagodniej- 
sze środki zawiodły, zawezwano pomocy wojsk% 
2 którą po 2 dniach udało się zakupić 90 proc. 
przepisanego kontyngentu. Koszta rekwizycyć 
poncszą chłopi. Także i w innych gminach be 
dzie przeprowadzona rekwizycya wojskowa, 2- 
by przezwyciężyć bierny opór chłopów, który, 
jest poprostu sabotażem wyżywienia ludności. 
W okręgu sądowym Blowice z 380 wagonów do- 
statczono 34, a cały szereg gmin mie dostarczył 
amid jednego ziarna. 

„Nova Doba" ubolewa nad tym brakiem pe- 
tryotyzmu chłopów czeskich. 


ZWYCIĘSTWO SOCYLISTÓW W BELGII 
Dymisya gabinetu belgijskiego. 

Bruksela (PAT). Skutkiem nowych wyborów 
straciła katolicka partya w parlamencie więk- 
szość parlamentarną. Ministorstwo  ustąpiło. 
Minister spraw zagranicznych Brocqueviłle dy” 
misyonował. Definitywne kierownictwo gabine” 
tu objął De la Crofx. 


WYBORY WE FRANOYIL. 

Wiedeń, (PAT.). Biuro korespondencyjne Gd 
nesi ietrowo g Paryża: 

Z 626 posłów, majacymi być wybranymi, zna” 
ne są rezultaty co do 548, Wybranych jest 
kritserwatystów, 73 Hberałów, 120 progresisiów 
117 republikanów, 52 radykałów, 72 społeczno” 
radykalnych, 6 socyalistów grupy saparntystiy” 
cznej, 54 zjednoczonych socyalistów. Konserwe” 
tyści zachowali swoje mandaty „Mberali zyskali 
43, progresiści 78, republikanie 34, radykalni ô 
mandatów. Stracii społeczno-radykaini 46, re- 
publikanie społeczni §, zjednoczeni socyałiś 
42 mandaty. 
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Przemówienie rosła 
z dnia 13 


NAPRZOWM 


tow. K. Gzapińskiego 
listopada. 


(Streszczanie). 


(Dokończsnie). 
Więc cóż się będzie działo? Będzie się działo 


to, że na tę ilość, która się znajdzie w wolnym | 
możliwe warstwy | 
naszego narodu, rzucą się robotnicy i stowarzy- ' 


kangi rzucą się wszelkie 


szemia, rzucą się urzędnicy, drobna i wielka bur- 
suazya miejska, wreszcie gminy i rząd będzie 
musiał zakupywać na potmeby wojska, bo mu 


tego nie wystarczy, bo ten kontyngent, te racye ' 


po 1 funcie na osobę nie wystarczą. — Zwłaszcza 
wobec klęski ziemniaczanej, wohec tego, że trzy 
miliony czntnarów ziemniak. wywozi się do 
Niemiec, I cóż się będzie działo” Będzie cię 
działo, że automatycznie ceny w wolnym p:zka 
pójdą do tak niesłychanej wysokości, że ani sto- 
warzyszenia robotnicze, ani stowarzyszenia me- 


łorolnych, ani robotnicy bezrolni i małorolni r*a | 


bodge w stania tego zboża zakupić. 

Na to panowie z „Piasta** wielkodusznie po- 
zwalają rządowi kupować po tych wysokich ce- 
nach wołnopaskarskich, a sprzedawać po œ- 


nach tańszych robotnikom, związkom i gminom, | 


a rząd niechaj różnicę zapłaci. 


Te był system premij dla paskarzy kosztem 0. ` 
że na ten sy- ' 
stem protegowamia paskarstwa przez rząd zgo- ' 


gółu Indności, Zrozumiałe jest, 


dzić się nie możemy, tembardziej, że zachodzą 


jesucze inno okoliezności, Jeżeli rząd przyjdzie. 


zakupywać po jakichkolwiek cenach zboże z 
wolnej ręki, z wolnego paska, to w ten sposób 


wytworzy się popyt poprostu szalony. Wytworzy | 


się konkurencya tak silna, nakładająca takie 


eeny, że zboże pójdzie jeszcze wyżej na nieosią. | 


galno wprost wyżyny, Doskonale zdaję sobie 
sprawę, że to jest bardzo korzysine dla panów 
aeraryuszy, ale dla ogółu ludności, dla miast i 
fla malorolnych, to korzystne nie jest. 

P. Ks. Starkiewicz, występując tutaj przeciw- 
ko systemowi sekwestralnemu, mówił nam tak: 
„Proszę panów nie możemy zaprowadzić syste- 
mu sakwestralnego, bo cóż zabierzemy małorolł- 
nym? Popatrzmy na powiat Myślenicki, jak 
ten powiat głoduje i jak chcecie zaprowadzić 
sekwestr', Tak mówił p. Starkiewiez. Ale ja 
na to spokojnie i godnie, jak spokojnie i godnie 
rozumowiał p. ks, Starkiewicz odpowiem, że 
właśnie dlatego, że górskie powiaty znajdują 
sie w Stanie katastrofalnym, dlatego, że mało- 
rolny nie jest w stanie się wyżywić i występuje 
w charakterze nabywcy; właśnie dlatego system 
sekwestralny jest konieczny, Bo przychodzi na- 
hywca masowy, ten z powiatów górskich i ro- 
botniczych, przychodzą ich stowarzyszenia. 0- 
bok gmin, obok rządu i wszelkich innych czyn- 
ników. Właśnie dlatego, że mamy nasycić mie- 


srkańców nietylko z miast 1 z powiatów górskich | 


i małorolnych, że te górskie powiaty głodują, 
dlatego system gekwestralny jest miezkądny, 
bo teu kontyngent mie wystarcza, jak wszyscy 
wiemy, na pokrycie zapotrzebowania ośrodków 
przemysłowych i miejskich. 


Książki nadesłane. 


GLEGNIE SLASKIE zbiorek poezyi Andrzeja 
Chmnrnego, poprzedzone wstępem o Śląsku cle- 
szyńskim A. ćwikowsiiego. 

Jest pcezya, która bawi, poezya, która upaja 
i poazya, która boli i pednosi duszę, nie zamu- 
łając jej egotyzmeim. Do tego ostatniego rodza- 
ja należy powyższy zbicrek. Są to „wiersze z pod 
Czecha f Niemca“ jak nazwał je autor poświę» 

cając je „bojownikom o wolność ludu pol- 


akilego na Śląsku". Pisane były najwidoczniej | 


w ciągu długiego czasu, w różnych okoliczno- 
ściach. Ich wartość artystyczna jest też bardzo 
nierówna. Pomiędzy pięknymi,  owianymi 
tchem prawdziwego talentu wierszami, trafiają 
sę urywki pisane widocznie na kolanie, bez ża- 
dnej antystycznej wartości, nie zdradzające ni- 
czem, że pochodzą z pod tego samego pióra, 
które akręśliło prześliczny „Mój wiersz”, „Bez 
tytułu", „Noc na Beskidach", „Modlitwę górni- 
ków* i inne. Te wszakże wystarczają aby uczy- 
nić całość godmą przeczytania, . 

„Ciernie Śląskie* ożywiającym je duchem od: 
nijają cgromnie od zwykłego tonu poezyi pol- 


skiej. Jest to poezya wybitnie ludowa, pełna pa- | 


tryotyzmu polskiego i ukochania ojczystej ślą- 
skiej ziemi, lecz płynącego z prestej, a głębo- 
kiej duszy chłopa i górnika śląskiego. Brzmią 
w niej jakleś ponure, twarde tony dalekie od 
bujnego romantycznego polotu polskiej pce- 
zyi patryotycznej. A obok nuty, patryotycznej 


| Główny organ obszarmików „Czas*. powinien- 
| b panegiryki głosić wolnemu handlowi, 

A cóż publicyści z „Czasu“ piszą? Pisą tak, 
że wolny handel tylko w takim wypadku może 
coś pomódz, jeśli po 1) stanie się niemożliwym 
; wywóz wszelki, a po 2) jeśli się przywiezie tyle 

zboża z zagranicy, że to zboże będzie mogło kon- 
kurować ze zbożem miejscowym i w len spo- 


pan Minister nam przedstawił, jakiś daleko się- 
gające optymistyczne horoskopy w kierunku 
masowego zakupu zboża zagranicą, 
byśmy powiedzieć, że de pewnego stopni» po- 
zycya wolnego handiu jest wzmocn.:ona, 

Ale pan Minister poda tym względem nie zo- 
starwił nam żadnych złudzeń. Tak na konferen- 
cyi reprezentantów klubów, jak później w ple- 
| num sejmowym, pam Minister oświadczył, że 
i waluta nasza jest kiepska i jesli zakupimy zbo- 
Fże z zagranicy, to będzie kosztewało nie mniej 
| jak 800 marek, i że wobec tego mówił pam Mini- 
| ster Śliwiński, najwyżej zakupimy tyle zboża, 
ile potrzeba. Co to znaczy właściwie nie wiemy. 
Prawdopodobnie tyle, ile potrzeba, ażehy nesy- 
cić najbardziej głodujących, ale nie w takim za- 
kresie, ażeby realnie, rzeczy'..iicie obniżyć ceny 


zboża, znajdującego się w wslnym pasku, którego | 


ceny dochodzą do niesłyczsnej wysokości, 
Wolny handel powiadają 


że jest nieurodzaj i dlatego podaż jest niedosta- 
| teema. Więc jeśli jest nierrodzaj i podaż niedo- 
stateczna, to wszystkie prawa ekonomiczne mó- 
wią, że ceny muszą pójść w górę, zwłaszcża kiedy 


przyjdą tak potężne organizacye nabywcze, jak | 


wiejskie, robotnicze, chłopskie małorolnie i 


wreszcie państwo i wojsko. 


cyjnej tkwi, tak w wojnie, jak i w dyktaturze 
agraryuszy, jak i w nieumiejętnej polityce wo- 


gratnie wolnego paska itd. itd. Nadal tak być 
mie może, Tu nie chodzi przecie o groźby jakie- 
kotwiek i jakiekolwiek straszne perspektywy: 
którebyśmy malowali przed Sejmem. To jest 
skonstatowanie faktu, ta jest wielkie złe, które- 
mu zaradzić należy nie trwożliwą polityką, u- 
stępującą ma każde skinienie agraryuszy, lecz 
racyconalną polityką państwową. 
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Sam p. Prezydent Ministrów mówił, że Polska | 


(nie idzie na prawo, ani ra lewo, tylko naprzód, 


| ale zdaje się ku zgubie w zakresie aprowizacyi. ; 


Polska, jak mówił p. Prezydent Ministrów, nie 
znajdzie się, ani w rowie reakcyi, ami w kałuży 
anarchii, ałe natomiast polski naród może Zii- 
leżć się w mogile, może skonać śmiercią głodo- 
| wą, jeśli pójdzie po tej drodze, którą wytknął 
nasz rzad pod dyktatura agraryuszy. 


' rozbrzmiewa mie przygiuszoną bynajmniej, ow- 
szem harmcmijnie z pierwszą polączona nuta 
krzywdy robotniczej. Utwory takie jak „Mos 
dlitwa górników", „Huty, „Po drodze“, „Na 
pańskim łanie“ — opiewające niedolę górnika 


=r on- 


pertzar poranków litezachich robotniczych. — 


t Sam sutor scharakteryzował ducha swej poe- | 


i 
zyi, mówiąc, że wiersz jego jest „jak piołun go- 
ryczą zaprawiony, jak pomsty siew, jak klątwa 
ludu zły* ale też jego „mieniem hardem: ocean 
sił i tęsknot cały świat..." 

„Ciermie Śląskie" zarówno ze względu na swo 
ją wartość poetycką jak i dlatego że są pierw- 
szą jaskółką poezyi nowej rodzącej się w bó- 

| lach, peezyi xokotniczej, winny się znaleźć w ka 
żdej bibliotece robotniczej. 

Gcdny uwagi jest też wstęp pióra tow. Ówika. 
wakicno przedstawiający sprawę Śląska cies 
szyńkiego. i 

| 
| 
1 
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DO ŚLĄZAEÓW ZAKNIESZKAŁYCH POZA 
GRANICAMI ŚLĄSKA GIZSZYNSZIEGO, wy- 
dał giówny Komitet pliehiscytowy w Cieszynie 
następującą odezwę: "Dzień ostatecznej walki o 
Śląsk Cieszyński zbliża się. Każdy głos, który 
i nie zostanie zmarnotrawiony, a oddany za przy 
i należnością tego kraju polskiego do Rzeczypo- 


tecznego zwycięstwa. 
l 


sób obniży ceny. To jest bardzo ładnie. I gdyby | 


to mogli- “ 


nam piastowcy W i 
| swoim odrębnym projekcie wydobędzie z ukry- | 
| cia nagromadzone zapasy, 2 zarazem powiada ją, ; 


Tak więc przyczyna źródło klęski aprowiza- | 


bec konsumów, jak w nieudolnym kolejnictwie, ' 
jak w nieudolności technicznej nządu, jak w pro- | 


i robotnika rolnego powiamy wejść w stały re- | 
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spolitej Polskiej, przysporzy chwały dziełu costam 


Każdy przynależny do jednej z gmin śląskich 
winien natychmiast zgłosić się listownie do 
Głównego Komitetu plebiscytowego w Cieszy» 
nie Hctel Centralny załączając zarazem świą- 
dectwo przynależności. 

Główny Komitet plekiscytowy depilnuje, bye 
każdy n»rawnieny de głosowania został umie» 
serte ma listach otosujących, a w swoim cza- 
sio u-riHiwi przyjazd ich aa daisń głosowania. 

WYJAZD NAGCZEĘTNTEAK DO LWOWA OD- 

| POGZOYNY, Z poryadn predłużającej się rekon- 
j wajesoaney* vwijąmł NMNaezninika Państwa do 
Í J wowa zerto rdserwanv na czas nieckreślony. 

Z TCTATEU "W. 41. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po raz 
piąty „Powodzenia. które powtórzone kLędzie w Sa- 
botę 22 bm. Jutra „Dziady* z pp. Jednowskim, No- 
walowskim, Sosnowskim, Szymborskim i Kosmow- 
ską w rolach głównych. Po chwilowej przerwie w 
dcstawie węgla, wskutek czego w ostatnich dniach 
na widowni panował chłód od wczoraj teatr jest 
znowu wydatniej opalany, W próbach, najbliższa 
nowość repertuaru akt. sztuka Zofii Wójcickiej 
pt. „Jeszcze wczoraj”. Oryginalna ta, a blizkie nam 
przypominającą przeżycia sztuka. przygotowuje się 
wedlug wskazówek samej autorki, która po sukce- 
sach lwowskich przybyła do Krakowa. Premiera w 
przyszłym tygodniu. 

Z TEATRU „BAGATELA”, Wobec zdecydowanego 
powodzenia „Konfekcyi męskiej" Molnara, komedya 
ta powtórzoną będzie w tym tygodniu trzykrotmie, 
a to we czwartek, w piątek i w niedzielę. Role głó. 

i wne spoczywają w rekach pp. Łąckiej, Orwid-Hru- 
czowej, Czarnowskiego. Brzeskiego, Fritschego i a 
bowicza, klórych wastyczne kreacye tak zgod 
cała krytyka podkreśliła z uznaniem. W sobotę po- 
południu „Dudek* a wieczorem poraz piętnasty, 
„Kobieta bez skazy“ Zapolskiej, zapełni bezwątpie- 


nia widownię teatru. 

NAJMŁUDSI POEGI POLSCY „PIKADOR- 
| CZYCY”., Pod tym tytułem odbędzie się w loka- 
lu Kollegium Wykładów Naukowych, Rynek gł. 
, Nr. 39 II. p. odczyt dnia 23 b. m. w niedzielę © 
godzinie 7 wieczorem. O życiu i twórczości 
| „Najmłodszych w obecnej dobie, do których za 
| liczają się pp.: Tuwim, Horzyca, Wierzyński, 
| Słonimski, Lechoń, Iwaszkiewicz, Rytard i inni, 
| wypowie referat p. Jarosław Iwaszkiewicz z 
| Warszawy z utworami zaś, szerszym kołom ma- 
l ło znanemi zapozna nas pani liza Kozłowska, 
znana i ceniona artystka teatru Bagatela", Bi- 
` lety do nabycia codziennie między 7—8 wie- 
czór w Koilegium Wykładów Naukowych, Ry- 
| nek gł. nr. 89, II. p. 

! INGKRYGI PRUWINCYONALNYCH REAKGYO- 
| NISTów. Ze Skawiny piszą nam: W lipcu br. 
| kchejarze skamińscy z okolicy założyli Konsum: 
oparty na statucie. Członkowie zgłaszają, się 
} masowo. Wybrano Zarząd i Radę nadzorczą, 
! robota w sklepie idzie raźno, Konsum rczwija 
l się pięknie, Nie podoba się to jednak miejsco- 
l wym reakeyonistom, którzy niegdyś rządziw 
| różnemi kuchniami + „Składmicami“, które bye 
| ły dla nich źródłem dobrobytu. Nazwisk tych 
panów tie wymiemiamy na razie, ale ogół kole- 
| jarzy zna ich dohmze. Nasi pp. urzędnicy stro- 
(nią od jakiej olwiekbadź pracy dla dobra ogó 
' łu. Do Konstnni nie dali żadnych udziałów, ale 
| prawa: rezom sobie wieksze aniżeli członkowie, 
| którzy pracują i ponoszę ofiary. Konsum nar 
| zwali „stowarzyszeniem Czerwonych" i rozpo- 
częli warcholszo wkozemna agitacyę wśród ko- 
i lejarzy, szerząc oszczerstwa na zarząd kooperas 
| tywy a wszystko w tym celu, by niepodlegającą 
| ick. wpływom instytucyę zniszczyć. Trafiają się 
| pewne jednostki i z pośród personelu o zaszar- 
'ganej przeszłości, które wspólnie z pp. urzę 
| dnikami szkodzą Konsumcwi. Upominamy i p. 
Wróbla dozorcę 
| swych wrogich 


szlakaowego aby zaprzestał 
wystąpień i intryg przeciwka 
, Związkowi i Konsumowi, gdyż w przeciwnym 
razie, zająć się będziemy musieli bliżej jego 0- 
sobą a znając wiele jego sprawek zapewniamy, 
(że i „bialy“ Związek nic nie pomoże! W końcu 
odeprzeć należy nikczemnią. napaść korespon- 
| denta kletykalnego „Robotnika Polskiego", któ- 
ry w artykule p. t. „Rządy towarzyszy w konsu- 
mie koiejoawym' podniósł zarzut, że Konsum 
sprzedaje towary po wygórowanych cenach. O: 
| tóż, aby położyć kres bezpodstawnym plotkom 
stwierdzamy, że skóra sprzedawaną była we- 
dług sort w cenie po 160 K, 140 K i 120 K 80 h 
a nie po 200 K za 1 kg, jak kłamliwie klerykal- 
ne pisemko podaje. 

Z ROZWOJU KOOPERACYI Robotnicy łódz- 
cy wybitny rczwinęli ruch w kierunku koopera- 
tywnym w ostatnich latach wojny. Największą 
z kocperatyw łódzkich jest „Łodzianin“, Jest to 
w obecnej chwili największa na całą Polskę 
kocperatywa. Siedziba „Łodzianina" mieści się 
przy rejwiąększej i najpiękniejszej ul. w Łodzi. 
bo ma Piotrkowskiej 109. Skievórw ma ta koope 

| ratywa rozrzuconych w różnych punktach mia- 
sta 19. Liczba spożywców „Łodzianina* wymogi 
| 33 tysięcy. Obrót roczny dochodzi da 12 málo: 


Dziś ostatni azie! 
W KINOTEATRZE „SZTUKA“ — HOTEL 
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Ponadto ciekawe aktualności Patliego, wśród nich olbrzymi tank, burzący domy i u. | 
| > miący drzewa. 


nów marek. Chleba w dwóch piekarniach wy- i 
pieska się 165 tysięcy funtów na jeden okres. 
Pracowników zatrudnia kooperatywa 15V. Tak 
się przedstawia gospodarka wygiodzonego woj- 
ną i przymustewym bezrobociem roboczego ludu 
w największym ośrodku przemysłowym na- 
szym. 
W 
KULTURALNO.OŚWIATOWEGO P. P. 
tralny Wydział Kultural E Snowy kownis 
kuje, iż „Oświata“ pismo wydawane we Frysz- 
tacie dla młodzieży robotniczej z dniem 38 li- 


WYZEGNANIU UCHWAŁ =y -Aami 
stopada od Nr. 8 staje się Centralnym Organem | 
| 

' 

| 

i 

| 

| 


8, Cen- 


młodzieży rcbotniczej całej Polski. Na vazie 
„Oświata“ będzie wychodziła jako miesięcznik. 
Redakcye i administracye będą się mieściły: 
we Frysztacie (Rynek 24) i w Warszawie „Wa- 
recka 7, lokal „Robotnika'), 

UMOWA KBOMPENZACYJNA Z AUSTRIĄ. 
©gół świadczeń austryackich — jak komuniku- į 
je austryacki urząd dla obrotu towarami -- z 
tytułu polsko, austryackiej umowy kompcnza» 
cyjnej zawartej 12 maja 1919 r. a ratyfikowanej 
5 lipca, przedstawiia się według poszczególnych 
kaiegoryi towarów, jak następuje: tkaniny kos 
ron 11.400.000, papier 1.660.000, żełazo i towary 
żelazne K 14,000.000, materyały elektrotechnicz- ! 
ne K 1,600.000, metale K 1,060.000, umundurcr | 
wanie armii K 3,000.000, produkty chemiczne K i 
$,:U0,000, ariykuły techniczne K 109.000. Skóry i: 
buty: 46.29: kg skór wołowych, podeszwowych i 
i pasów transmisyjnych, 34.292 par reperowa- ; 
nych butów wojskowych, 26.700 par butów cv- ; 
wilnych, 43. 922 par butów wojskowych, i 
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FABRYKA INSTRUMENTOW CHIRURGICZNYCH i WETERYNARYJNYCH 
KRAKÓW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 6. 


Obsługa fzchowa! Dla szpitali i otisprzedawców ceny hurłowne! 


oh a „Powodzenie* A. Testeniego. 
Piątek: „Dziady” A, Mickiewicza. 
TEATR „BAGATELA*, 
Czwartek: „Konfekcya męska“. 
| Piątek: „Konfekcya męska", 
riara Fo „ -ŁEGANYĄ 
Czwartek: „Orfeusz w Piekle“. 
Piątek; „Hrabia Luksemburg", 


OSTRZENIE NAPRAWĘ I NIKLOWANIE 
(NSTRUMERTOW CHIRURGICZNYCH 
NOŻY, NOŻYCZEK, BRZYTEW, SCYZORYKOW, MASZYNEK DO MIĘSA, NOŻY INTROLIGA- 


TORSKICH itp. WYKONUJĄ NAJTANIEJ DOSTAWCY: KLINIK U. Ja, SZPITALI KRAJOWYCH, 
usa WOJSK POLSKICH itp. «amccsssenssennanmanenn:an: sat m 


cie rozmaite ariykuły wyekwipowania ariuii ze 
skóry (wyekwipuwanie tronów, paski wojsku- 
we i t. d.) za 150.000 K. 

Umowa ta w dziele technicznym uwzględnia 
przedewszysikiem zapełrzekowania techniczne 
kopalń wężia i naity, 

SLADKI Na tuwczidę: 
sław K 60. 


Markowski, Bory- 


TR IM, 0. 4 SŁOWACKIZGO: 


RURSĄ LIWÓBanvakt ralica Św. Snov Jan 2) 
Czwartek, prof. T. Błotnicki: „Judea i taniec He- 
rodyady* z ilusiracyą Niny Dolli. 
KOLLEGIUM WYKLALOW LAURKOWYCH 
Rynek ułówny Livia A—B L 39. 
Czwartek, dr Henr. Fromowiczówna: 
sztuki” 


„Ilistorya 


(z demonstracyami). 


Z życia partyjnego. 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY FE080- 


i TNICZEJ F. P, 8. w Krakowie odbędzie się w 
t soboię d. 22 


r 


listopeda b. r. o godz. 1 wieczór w 
Że względu na nadzwy- 
obecność wszystkich 


Sekretaryacie Rady. 
czajnie ważne sprawy, 


, członków Wydziału bezwarunkowo pctrzebna. 
P. P. S. 


Prezydyuza ady Fokotniczej 


dua ABT 


| 


Nr. ZG6 


EAGCZNOŚĆ EĘRAWCYI W niedzielę dnia 23 
bm. o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się 
zyrtmaśdzcemie krawców i krawczyń jw sali ZW. 
Stow. Rob. ul. Dunajewskiego l. 5, If. p. Sprawy 
bardzo ważne. Uprasza się o liczne i punktu- 
aiue przybycie. Wszyscy, którzy chcą pobierać 
stale tytoń powinni przynieść swe iegitymacye 
chlebowe. zarząd. 

LALZNCOŚĆ GEÓRZYŚCII W piątek dnia 21 
nm. © godz, T wieczcrem w „Ognisku“ drukarzy 
ogólna próba pod kier. prof. Ludwiga. 
ZWIĄZEK ŻYD. MŁODZILŻZY RCZOTNICZEJ 
oraz „Związek Stow. Żyd. Soc. Miodz. Akademi- 
ckeij U. J.* urządzają w sobotę 22 bm. w lukalu 
przy ul. Dajwór 6. współno walne zgromadze: 
rìs z nast. porządkiem dziennym: 1. Sprawo- 
zdania. 2. Zjednoczenie organizacyi. 3. Wybór 
wydziału. rwoczątek o godz. wpół do 3-ciej. 
Uprasza się o punktualność, 

DYŻURY SzZKRZTARYATU KROMISYI KO- 
Bi üis R. D. R. P. P. 8. odbywają się w nie- 
dzielę od godziny 11 do 12 i we czwartek od 
1=B. 


— 


— Oświadczenie. 


W procesie moim przeciw Henrykowi Aschkenazemu. 
sekretarzowi (drugiego) Stow. właśc. realu. W. Krakowa 
u obrazę czei przed Sądem powiat. w Krakowie zapadł 
13 b. m. wyrok, mocą którego Sąd uznał, žo Asczkenary 
nie przeprowadził dowodu prawdy na moe zarzuty, lecz 
że dziułał w dobrej wierze i dlatego zostaje uwolniony. 
Ponieważ mam stue wątpiiwości co do dobrej wiary 
Aechkenszego, wn osłem odwolanie od wzroku. a przy roz- 
prawie acelacyjnej uświetię motywa działania Aschke- 
nmazsgo, wykluczzjiące jego dobrą wiarę. — Całe spra- 
wo. danie „Wolnego Głosu* o ile stoi w sprzeczności z po- 
wyższem przedstawieniem jest mylne i tendencyjne, gdyż 
Są. wyraźnie stwierd.ił. że zrzut jak'egoko.wiek czynu 
karygoduego po mojej stronie jest nienzasadnony i nieda 
się nawet pomyśleć. Dr Franc:szek Mussil. 


KAWIARNIA | 


> 
JH przy ui. Siennej I, 3 il 


pod nowym zarządem została otwarta w dniu 
18 Fatopada. Lokal odnowiony, prowadzony przez 
siły fachowe. Staraniem naszem będzie zaa wolić 
wymogi Sz. P. T. Publiczności. Polecając s. ła- 
skawym względom, kreśli się 

z poważaniem ZARZĄD. 


Dostawa odwrotna! 


OSKRDJGTRCODYCZAGOGKO 
Panny do kasy 


poszukuje Dębnickie stowa- 
rzyszenie spożywcze. Zgłosze- 
nia tamże, ul. Barska 17. 


|od GGDYGESSGOSROSEZJ 


Poszukują żony Magdaleny Lipka 
I matki Tekli Lipka 
zamieszkałych we wsi Bobu- 
lińce poczta Ossowce powiat 
Buczacz. Ktoby cośkoiwiek 
wiedział co z nimi się stało 
raczy donieść pod adresem 
Michael Lipka 138. 1/2 Tursta- 
popa ot Windson ont Canada. 


SZEWCY 


Ratujcie włosy! 
Wszystsim cierpiącym na łu- 
pież i wypadanie w.osów u- 
czeladnicy znajdą zaraz | £200Y Psycho-Frenolog Szyl- 


> ler-Szkolnik wysyła cenne 
stała i dobrze płatne Zê- | wskazówki, rady bezintere- 


Jęcie. Wiadomość: „TTWwa- |sownie. Adresować: Psycho- 

łość*, Grodzka 3, Frenolog: Szyller-$zkoinik, War- 

c szawa, Piękna 25—58 (róg Mar- 
Rajsbret szałkowskie,), 1362 


z rajszyną oraz różne po- 
wieści niemieckie i fran- 
cuskie do sprzedania. Sta- 
rowiślna 53, II. p. eteyny 
drzwi na _drzwi na lewo. od 1—3. 


„MATURA” ampia | 


Krakéw, Grodzka 32/li. | na stacyi Kraków do- | 
Dokładne i szybkie przygotowa- | Starcza tylko całe wa-| 
nie go metury i wszelkich agza- | gony Centrainy Zwią- 
młnów w zakiszie szk. r. ! sem. | zek producentów zboża 


naucz. Najwybitniejsze siły. | ; 
*rospelk.y gratis. Kursa zbiorowe | l Pan w Krakow ie, 
łindyw. sysżm natespoudene: ny. $ . Garbarska 5. 


W;ycawea: ig 


nący Daszyński, — Bedastor odpow! 


> 


pismo poświęcone: polityce i administracyi, go- 


SORS | spodarstwu. społecznemu, fiłozotii, bistoryi, woj- 


skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


| „TRYBUNA 


jest pismem niezałeżnem, walezącem o Niepodle- 
głość, Całość i Wolność Polski. 


Numer pojedynczy. . . . ...K 250 
Prenumerata kwartalna .... K 25— 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Warszawa, Al. Jarozolimskia 21, m. 18, tel. 78—86 


ze Większe zakłady "ARR KM do natychmiasto- 


wego ki 


meistra stolarskiong 


obzn: wić it należycie z naprawami, robotami budo- 
wlaneini i ciesielskiemi. oraz sporządzeniem modeli. — 
Zgłasza ący się muszą władać językiem polskim i niemie- 
ckm. Uferty z odpisami swiadectw, coxzładoem podaniem 
życiorysu, wykształcenia szkolnego eln mety nadsyłać 
do dziaiu inserutowego „Na,rzodu* pod „Mau ster stolar- 
ski“, Kraków, ul. urcdzka 13. 1640 


ady: 1643 


"PYŁ 
CjreJldi= 


CZA) 


om W O WA APRA 


A 


W EERZIE rzardalLudY 


Wydawnictwa Ministerstwa spraw wojskowych 


„Kalendarz Lotnierskl“ 


Na rok wojskowy 


1919/20 
Pod redakcyą Por. Öorwita i kierownictwem arty- 
stycznem M. Wiazniskiaga, 
W opracowaniu: Ppłk. M. Kukiela, Ppłk. M. Wyrostka, Maj. 
J. Dąbruwskiego, Por. W. Tokarza, Rtm. I. Rostworowskiege, 
Kap. Ćwiotniaka. Kap. G. Frzychockiego, Por. $. Pomarań- 
skiego, Por. Zycha- Płodowskiego, Por. Sadowskiego, Por. Te 
faldszieina i Hp. W. Drojowskiego. 
Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie 


190,000 egzemplarzy. 
Na treść bogalą złożą się 

DZIAŁY: Historyczno-Wojskowy, Społeczny. Ll- 
teracko-Wojskowy, źawodowo-Wojskowy, intorma: 
cyjno-Wojskowy i informacyjno ogólny Kaienda- 
rzowy. 

Kalendarz dojdzie do rąk: 

Każdego zołnierza, 

Każuej rodziny, niającej kogoś w wojsku, 

sażueyu mającego interes w instyt. wojskowych, 
Kazdejo interesującego się sprawami węjskowemi, 
Każdego skauta. 

Jako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla 
firm kandłowych i preorgysto wjiaie 

Adres Retaścyi:. Zamek, „Redakcya Kalendarza Żoł- 
nierskiepo”. 

Adres Administracyl „Księgarnia Wojskowa Minist. Spr. 
Wojskow.”, Nowy-Świat. 63. 

Zwiaca sią uwagę, ża kalendarz niniejszy nie ma nic 
wspuinego z .Kaienuarzem Wojska Foiskiego*, wydawanym 
przez p. J. Karsnickiega jako przedsięwziĘCiG prywatna. "WG 

Wyjączne prawo przyjmowania ugłoszeń do „Kalen- 
darza Żowierskiego” otrzymali FP. luż. Leon Szedel, St. 
Kott r Edmund Krüger w Warszawie, Kopernika 23, m. 7. 


TYPEPETPPYTYPYWYY 


Siarszych kobiet do roznoszaliia 
poszukuje 
Administracya „Kaprzedu”, Lunajewskiego 5. 
Zgłoszenia między 1—4 po południu. 


F oszukuje się panienki 


do ekspedycyi „isa izog 
Zgłoszeni a między 1—4 pepot. 


+ Arko, Daaxawsaasa o ilezeioa 1310) 


